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G
oogle Ads (nazwa 
obowiązuje od 
2018 r.) to system 
reklamowy Google-
’a uruchomiony 

ponad 20 lat temu, pozwalają-
cy na wyświetlanie linków 
sponsorowanych w wynikach 
wyszukiwania wyszukiwarki 
Google’a i na stronach współ-
pracujących. System Google 
Ads stanowi zresztą zdecydo-
wanie największe źródło 
przychodów tej firmy. 

W uproszczeniu system 
Google Ads polega na tym, iż 
przedsiębiorca wykupuje od 
Google’a tzw. słowa kluczowe, 
po wpisaniu których w wyszu-
kiwarce Google’a wyświetla 
się link do strony internetowej 
jego firmy w tzw. wynikach 
sponsorowanych. Linki do 
poszczególnych stron interne-
towych wyświetlają się w ko-
lejności zależnej przede 
wszystkim od tego, który 
podmiot zaoferował wyższą 
cenę za słowo kluczowe, acz-
kolwiek znaczenie mają rów-
nież inne czynniki. 

Jeżeli zatem zaoferujemy 
dostatecznie wysoką opłatę za 
odpowiednie słowo kluczowe, 
wśród linków sponsorowanych 
pojawi się link do naszej strony 
internetowej. Dzięki temu 
dany przedsiębiorca może 
dotrzeć do potencjalnych 
klientów i to najczęściej takich, 
którzy właśnie są zaintereso-
wani towarami czy usługami 
oferowanymi przez niego.

Używanie jako słów kluczo-
wych powszechnie znanych i 
używanych nazw rodzajo-
wych w rodzaju „pizza War-
szawa Ochota” nie budzi 
większych kontrowersji, gdyż 
słowa „pizza” jako słowa klu-
czowego może używać każdy 
właściciel pizzerii czy też re-
stauracji serwującej akurat to 
danie. Wątpliwości mogą na-
tomiast pojawić się w sytuacji, 
gdy dany podmiot zaczyna 
używać jako słów kluczowych 
zarejestrowanych znaków 
towarowych, np. swojego 
bardziej znanego konkuren-
ta. Warto w tym miejscu 
przypomnieć, że zgodnie z 
art. 154 ustawy – Prawo wła-
sności przemysłowej – uży-

wanie znaku towarowego 
polega w szczególności na 
posługiwaniu się nim w celu 
reklamy.

Przepisy i praktyka 

W takim razie czy podmiot, 
który używa w Google Ads 
cudzych zarejestrowanych 
znaków towarowych jako słów 
kluczowych, operator rynku 
elektronicznego online (jak 
np. eBay), a także podmiot 
świadczący usługi odsyłania 
(jak Google), świadczący swo-
je usługi używają cudzych 
znaków towarowych w rozu-
mieniu powołanych przepi-
sów? Ma to daleko idące kon-
sekwencje prawne. Skoro bo-
wiem tylko właściciel znaku 
towarowego ma wyłączność 
na jego używanie w obrocie (w 
tym w reklamie), co do zasady 
wszystkie inne podmioty, 
które używają cudzych zna-
ków towarowych bez zgody 
właściciela, naruszają jego 
prawa wyłączne.

Na te pytania odpowiedź 
można znaleźć w orzecznic-
twie Trybunału Sprawiedliwo-
ści UE. W świetle tego orzecz-
nictwa podmiot używający 
cudzych znaków oraz opera-
tor używają cudzych znaków 
w swojej działalności, przy 
czym charakter używania 
znaków różni się od siebie, 
natomiast podmiot świadczą-
cy usługi odsyłania już nie. 
Warto przyjrzeć się dokładniej 
motywacjom i argumentacji 
użytym przez Trybunał w po-
szczególnych wyrokach uza-
sadniających jego stanowisko. 

Stanowisko Trybunału 

W wyroku Trybunału Spra-
wiedliwości z 23 marca 2010 
r. (sygn. C-236/08) skład 
orzekający jednoznacznie 
stwierdził, iż reklamodawca 
nabywający usługi odsyłania 
i dokonujący wyboru jako 
słowa kluczowego oznaczenia 
identycznego ze znakiem to-
warowym należącym do innej 
osoby używa tego oznaczenia 
w charakterze znaku towaro-
wego. Jak stwierdził Trybu-
nał, z punktu widzenia rekla-
modawcy istotą i skutkiem 
wyboru słowa kluczowego 
identycznego ze znakiem to-
warowym jest wyświetlenie 
się linku reklamowego do 
strony, na której oferuje on do 
sprzedaży swoje własne to-
wary lub usługi, tak więc re-
klamodawca używa tego 
oznaczenia w kontekście 
swojej działalności handlo-

wej, a nie w sferze prywatnej. 
Z kolei fakt używania cudzego 
znaku przez operatora (typu 
eBay, Allegro) Trybunał uza-
sadnił w innym wyroku z 12 
lipca 2011 r. (sygn. C-324/09, 
L’Oréal/eBay). Skład orzeka-
jący uznał, że podmiot, który 
wykorzystuje jako słowo 
kluczowe oznaczenie należą-
ce do innego podmiotu w celu 
promocji towarów, które je-
den z jego klientów sprzeda-
je, również używa cudzego 
znaku towarowego. 

Natomiast podmiot świad-
czący usługi odsyłania, który 
umożliwia wybór słów kluczo-
wych reklamodawcom i na tej 
podstawie wyświetla reklamy 
swoich klientów, nie używa 
znaku, ponieważ przez takie 
działanie stwarza on jedynie 
techniczne warunki niezbęd-
ne do używania znaku przez 
osoby trzecie. 

Tak więc w tym miejscu ro-
dzi się pytanie – co może zro-
bić właściciel zarejestrowane-
go znaku towarowego w sytu-
acji, gdy konkurent używa 
jego zarejestrowanego znaku 
jako słowa kluczowego w re-
klamach Google Ads?

Wytycznych co do możli-
wych działań właścicieli zna-
ków towarowych ponownie 
udzielił Trybunał w wyroku z 
22 września 2011 r. (sygn. akt: 
C-323/09, Interflora/Marks & 
Specncer). Trybunał uznał, że 
właściciel znaku towarowego 
jest uprawniony do zakazania 
konkurentowi zamieszczania 
– na bazie identycznego z tym 
znakiem słowa kluczowego, 
które ten konkurent wybrał 
bez zgody wspomnianego 
właściciela w  ramach usługi 
odsyłania – reklamy towarów 
lub usług identycznych z to-
warami lub usługami, dla 
których rzeczony znak został 
zarejestrowany, gdy używanie 
to może mieć negatywny 
wpływ na jedną z  funkcji 
znaku towarowego. Następ-
nie Trybunał doprecyzował, 
co rozumie pod pojęciem 
negatywny wpływ. Reklama 
ma negatywny wpływ na 
pełnioną przez znak towaro-
wy funkcję wskazania pocho-
dzenia, jeżeli reklama wy-
świetlona na bazie wspo-
mnianego słowa kluczowego 
nie pozwala lub z trudnością 
pozwala właściwie poinfor-
mowanemu i  dostatecznie 
uważnemu internaucie na 
zorientowanie się, czy towary 
lub usługi, których dotyczy 
reklama, pochodzą od właści-
ciela znaku czy też, przeciw-
nie, od osoby trzeciej. Innymi 
słowy, gdy internaucie, który 
wskutek odesłania wejdzie na 

NOWE TECHNOLOGIE 

Czy można używać zarejestrowanych 
znaków jako słów kluczowych?
Znaki towarowe stosunkowo często składają się z elementów opisowych, wyrazów powszechnie używanych,  

które zostały zarejestrowane dlatego, że np. posiadały określoną grafikę albo jakieś inne dodatkowe elementy. 

Google 

podkreśla, że 

może ograniczać 

używanie znaku 

towarowego w 

reklamie 

bezpośredniego 

konkurenta 

właściciela 

znaku 

stronę reklamodawcy, trudno 
będzie się zorientować, do 
kogo należą reklamowane 
towary. 

Dodatkowo w przypadku 
znaków renomowanych rekla-
ma nie może wywierać nega-
tywnego wpływu na renomę 
znaku, a także powodować 
osłabienia czy przyćmienia 
znaku. 

Czy konieczne jest 
żądanie?

W tym miejscu rodzi się 
pytanie, czy właściciel może i 
powinien zwracać się bezpo-
średnio do samego podmiotu 
świadczącego usługi odsyłania 
(w praktyce chodzi głównie o 
Google’a) z żądaniem zablo-
kowania możliwości używania 
jego znaków towarowych jako 
słów kluczowych w Google 
Ads. 

Google daje taką możliwość 
poprzez specjalny formularz 
znajdujący się jego stronie. 
Ponadto na stronie interneto-
wej Google’a możemy znaleźć 
następującą informację: jeśli 
właściciel znaku towarowego 
prześle do Google’a skargę 
dotyczącą użycia jego znaku 
towarowego w reklamach 
Google Ads, rozpatrzymy ją i 
możemy ograniczyć używanie 
tego znaku towarowego.

Google podkreśla, że może 
ograniczać używanie znaku 
towarowego w reklamie bez-
pośredniego konkurenta 
właściciela znaku, a także 
używanie znaku towarowego 
w reklamie w sposób niejasny, 
oszukańczy lub mylący. Jed-
nocześnie Google zastrzega, 
że nie ogranicza używania 
znaku towarowego w rekla-
mie, której strona docelowa 
służy przede wszystkim do 
sprzedaży produktów lub 
usług, części składowych i za-
miennych lub kompatybil-
nych produktów i usług po-
wiązanych ze znakiem towa-
rowym. Google odmówi także 
zablokowania reklamy z uży-
ciem znaku w sytuacji używa-
nia znaku towarowego w re-
klamie, której strona docelowa 
służy przede wszystkim do 
udostępniania informacji o 
produktach lub usługach po-
wiązanych ze znakiem towa-
rowym, a także używania 
znaku towarowego w reklamie 
w sposób opisowy w znacze-
niu potocznym. 

Ta ostatnia przesłanka to 
zresztą w praktyce chyba 
najczęściej występujący po-
wód odmowy podjęcia dzia-
łań przez Google’a. Dlaczego? 
Otóż znaki towarowe stosun-

kowo często składają się z 
elementów opisowych, wyra-
zów powszechnie używanych, 
które zostały zarejestrowane 
dlatego, że np. posiadały 
określoną grafikę (jako znaki 
słowne mogłyby nie zostać 
zarejestrowane) albo jakieś 
inne dodatkowe elementy. 
Wówczas w praktyce Google 
odmawia blokady reklam z 
tego rodzaju słowami kluczo-
wymi, powołując się na skąd-
inąd całkiem słuszny argu-
ment, że właściciel znaku 
opisowego musi się liczyć z 
pewnymi ograniczeniami i w 
konsekwencji nie może ogra-
niczać możliwości reklamo-
wania się przez konkurentów 
za pomocą opisowych słów 
kluczowych, gdyż w ten spo-
sób nie mogliby oni dotrzeć 
do potencjalnych klientów. 
Natomiast w sytuacji, w której 
znak ma wyjątkowo fantazyj-
ny charakter, oczywiste jest, 
że dany podmiot wybiera jako 
słowo kluczowe fantazyjny 
znak głównie po to, aby żero-
wać na bardziej znanej i roz-
poznawalnej nazwie. Ale na-
wet wówczas Google każdora-
zowo będzie oceniał, czy 
reklama dotyczy bezpośred-
niego konkurenta, czy wpro-
wadza w błąd, a znak jest 
użyty w sposób niejasny, 
oszukańczy lub mylący.

W jaki sposób w praktyce 
zgłosić naruszenie naszego 
znaku towarowego polegające 
na użyciu go w reklamie jako 
słowa kluczowego przez kon-
kurenta w Google Ads?

Na stronie Google’a znajdu-
je się specjalny formularz, za 
pomocą którego można zgła-
szać naruszenie naszych praw 
do znaków towarowych. Nale-
ży wskazać nasz znak towaro-
wy (kraj rejestracji oraz nu-
mer), następnie wkleić linki 
do reklam naruszających na-
sze prawa, a na końcu wyja-
śnić, na czym polega narusze-
nie praw do naszego znaku.

Podsumowując, co do za-
sady używanie znaków towa-
rowych konkurentów w sło-
wach kluczowych jest dozwo-
lone, o ile nie wprowadza 
błąd co do przedsiębiorcy, 
który oferuje towary lub 
usługi. Natomiast jeżeli treść 
reklamy będzie sugerowała, 
że właściciel znaku i rekla-
modawca są ze sobą w jakiś 
sposób powiązani, wskutek 
czego konsument będzie 
wprowadzany w błąd, może-
my żądać zaprzestania takich 
praktyk przez konkurenta, a 
z pewnością można skutecz-
nie zablokować taki proce-
der, zgłaszając sprawę bez-
pośrednio do Google’a. 
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